
Terapeutyczny  sens  „Ksiąg
narodu  polskiego  i
pielgrzymstwa polskiego” oraz
„Pana Tadeusza”
Literatura nie potrafi zmienić przebiegu historii, przywrócić
poległych  do  życia  ani  natychmiast  odbudować  utraconego
państwa. Może jednak pomóc człowiekowi zrozumieć cierpienie,
uporządkować  pamięć  i  odzyskać  nadzieję.  Właśnie  w  takim
znaczeniu  można  mówić  o  terapeutycznym  charakterze  „Ksiąg
narodu  polskiego  i  pielgrzymstwa  polskiego”  oraz  „Pana
Tadeusza” Adama Mickiewicza. Nie chodzi tu o terapię rozumianą
w sensie medycznym, lecz o duchowe oddziaływanie literatury na
jednostkę i zbiorowość. Oba dzieła miały łagodzić rozpacz po
klęsce  powstania  listopadowego,  przeciwdziałać  poczuciu
bezsensu i pomagać emigrantom zachować więź z ojczyzną.

Po  upadku  powstania  listopadowego  tysiące  Polaków  opuściły
kraj,  udając  się  przede  wszystkim  do  Francji.  Emigranci
znaleźli się w wyjątkowo trudnej sytuacji. Stracili ojczyznę,
bliskich,  dotychczasowe  zajęcia  i  poczucie  bezpieczeństwa.
Wielu przeżywało klęskę jako osobistą tragedię. Towarzyszyły
im  poczucie  winy,  rozczarowanie,  samotność  oraz  niepewność
przyszłości.  Zamiast  oczekiwanej  jedności  na  emigracji
pojawiały  się  konflikty  polityczne,  wzajemne  oskarżenia  i
spory o przyczyny narodowej katastrofy.

Mickiewicz  próbował  odpowiedzieć  na  ten  kryzys  dwoma
odmiennymi  dziełami.  Wydane  w  1832  roku  „Księgi  narodu
polskiego  i  pielgrzymstwa  polskiego”  przynosiły  religijno-
moralną interpretację polskiej historii i program postępowania
emigrantów. „Pan Tadeusz”, opublikowany w 1834 roku, pozwalał
natomiast  powrócić  wyobraźnią  do  kraju  dzieciństwa,  jego
krajobrazów,  obyczajów  i  wspólnoty.  Pierwszy  utwór  leczył
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przez nadanie cierpieniu sensu oraz wskazanie przyszłej misji.
Drugi przynosił ukojenie dzięki pamięci, pięknu, humorowi i
wizji narodowego pojednania.

„Księgi narodu polskiego i pielgrzymstwa polskiego” miały być
czymś  więcej  niż  utworem  literackim.  Mickiewicz  stworzył
rodzaj moralnego przewodnika dla emigracji. Pragnął przekonać
Polaków,  że  ich  zadaniem  nie  jest  jedynie  oczekiwanie  na
zmianę sytuacji politycznej. Emigranci powinni pracować nad
sobą,  przezwyciężać  egoizm,  pychę,  zawiść  i  polityczne
podziały.  Dopiero  wspólnota  ludzi  wewnętrznie  wolnych,
zdolnych  do  poświęcenia  i  solidarności,  mogła  skutecznie
walczyć o wyzwolenie kraju.

Moralne  doskonalenie  człowieka  zostało  więc  połączone  z
obowiązkiem  patriotycznym.  Dla  Mickiewicza  „powiększenie  i
polepszenie dusz” nie oznaczało ucieczki od spraw publicznych.
Przeciwnie, było przygotowaniem do odpowiedzialnego działania.
Naród nie odzyska wolności wyłącznie dzięki sile militarnej,
jeżeli  jego  członkowie  pozostaną  wewnętrznie  podzieleni.
Konieczna jest przemiana duchowa, której najważniejszym owocem
ma być zdolność do bezinteresownej służby.

Szczególnego  znaczenia  nabiera  tytułowe  określenie
„pielgrzymstwo”. Mickiewicz nie nazywa emigrantów wygnańcami
ani tułaczami. Wygnaniec został pozbawiony domu i może nie
wiedzieć, dokąd zmierza. Pielgrzym natomiast ma przed sobą
cel,  a  jego  wędrówka  otrzymuje  sens  religijny  i  moralny.
Polska emigracja przestaje być w tej perspektywie rozproszoną
grupą pokonanych ludzi. Staje się wspólnotą zmierzającą ku
wolnej ojczyźnie i mającą do wykonania określone zadanie.

Takie  przekształcenie  sposobu  myślenia  miało  ogromny  sens
terapeutyczny.  Klęska  powstania  mogła  prowadzić  do
przekonania,  że  wszystkie  ofiary  okazały  się  daremne.
Mickiewicz  proponował  inną  interpretację:  cierpienie  nie
kończy historii, lecz staje się próbą, z której naród może
wyjść  dojrzalszy.  Emigracja  nie  musi  oznaczać  ostatecznego



rozpadu wspólnoty, jeżeli Polacy zachowają pamięć, wiarę i
solidarność. Poeta odbiera więc klęsce charakter wydarzenia
absolutnego i ostatecznego.

„Księgi” zostały napisane językiem stylizowanym na biblijny.
Pojawiają  się  w  nich  uroczyste  powtórzenia,  paralelne
konstrukcje, przypowieści, wyraziste przeciwstawienia dobra i
zła  oraz  sposób  narracji  przypominający  księgi  prorockie.
Stylizacja  ta  nadaje  wypowiedzi  autorytet  i  podniosłość.
Historia  Polski  zostaje  umieszczona  w  ramach  boskiego
porządku,  dzięki  czemu  czytelnik  otrzymuje  zapewnienie,  że
dzieje nie są chaotycznym następstwem przypadków.

Mickiewicz przedstawia historię ludzkości jako walkę wolności
z  despotyzmem,  wiary  z  bałwochwalstwem  oraz  braterstwa  z
egoizmem.  Europejscy  monarchowie  stają  się  w  tej  wizji
uosobieniem tyranii. Rozbiory Polski nie są wyłącznie skutkiem
politycznej  przewagi  sąsiadów,  lecz  elementem  wielkiego
konfliktu moralnego. Polska zostaje zaatakowana dlatego, że ma
reprezentować  ideał  wolności  zagrażający  despotycznemu
porządkowi Europy.

Z takiego sposobu rozumowania wyrasta mesjanizm. Los Polski
zostaje  porównany  z  męką,  śmiercią  i  zmartwychwstaniem
Chrystusa. Naród polski, podobnie jak niewinna ofiara, cierpi
z rąk prześladowców, ale jego śmierć nie będzie ostateczna.
Polska  ma  się  odrodzić,  a  jej  odrodzenie  zapoczątkuje
wyzwolenie innych europejskich narodów. W tym sensie pełni
funkcję mesjasza narodów, choć samego mesjanizmu nie należy
sprowadzać  wyłącznie  do  popularnej  formuły  o  „Chrystusie
narodów”.

Ta wizja pozwalała przezwyciężyć poniżenie związane z klęską.
Naród politycznie pokonany otrzymywał moralną wielkość oraz
przekonanie  o  wyjątkowej  misji.  Cierpienie  przestawało  być
dowodem  bezsilności,  a  stawało  się  zapowiedzią  przyszłego
zwycięstwa.  Gdy  zawiodły  działania  militarne  i  polityczne,
wiara w opatrznościowy sens historii chroniła przed całkowitą



rozpaczą.

Mesjanizm Mickiewicza nie powinien być jednak rozumiany jako
prosta  pochwała  biernego  cierpienia.  „Księgi”  wzywają
emigrantów  do  jedności,  ofiarności  i  działania  na  rzecz
wolności.  Polska  misja  nie  polega  na  samym  znoszeniu
prześladowań, lecz na wystąpieniu przeciw tyranii i wspieraniu
innych  narodów.  Hasło  walki  „za  naszą  i  waszą  wolność”
otrzymuje  wymiar  uniwersalny.  Wolność  Polski  ma  zostać
powiązana z wolnością innych ludów Europy.

Mickiewicz  nie  przedstawia  dokładnego  programu  ustrojowego
przyszłego  państwa.  Nie  opisuje  szczegółowo  instytucji,
sposobu  sprawowania  władzy  ani  kolejnych  etapów  reform
społecznych.  Wyraźnie  podkreśla  jednak  znaczenie  wolności,
równości, braterstwa i solidarności. Przyszła Polska nie może
być  prostym  odtworzeniem  wszystkich  stosunków  istniejących
przed rozbiorami. Powinna stać się państwem sprawiedliwszym,
opartym na moralnej wspólnocie obywateli.

Warto  zauważyć,  że  terapeutyczna  wizja  „Ksiąg”  ma  również
stronę  niebezpieczną.  Przekonanie  o  szczególnym  wybraniu
Polski  mogło  prowadzić  do  narodowej  pychy,  a  nadawanie
cierpieniu  religijnego  sensu  –  utrudniać  racjonalną  ocenę
przyczyn  klęski.  Mesjanizm  przynosił  pocieszenie,  ale  mógł
także usprawiedliwiać kolejne ofiary albo osłabiać potrzebę
opracowania konkretnego programu politycznego. Nie przekreśla
to  znaczenia  dzieła,  lecz  pokazuje,  że  zastosowana  przez
Mickiewicza terapia opierała się przede wszystkim na wierze,
micie i moralnym zobowiązaniu.

Odmienny  charakter  ma  terapeutyczne  oddziaływanie  „Pana
Tadeusza”.  Poeta  nie  buduje  tu  bezpośredniego  wykładu
historiozoficznego.  Zamiast  proroczej  opowieści  o  dziejach
narodów  tworzy  rozległy  obraz  życia  szlachty  litewskiej  w
latach 1811–1812. Powraca do kraju dzieciństwa i odtwarza go
za pomocą pamięci. Przestrzeń Soplicowa staje się symbolicznym
domem, do którego można wrócić przynajmniej dzięki wyobraźni.



Już rozpoczynająca utwór inwokacja pokazuje, że ojczyzna jest
wartością poznawaną w pełni dopiero po stracie. Słowa „Litwo!
Ojczyzno moja!” wyrażają osobistą tęsknotę, ale jednocześnie
otwierają wspólną przestrzeń pamięci. Poeta zwraca się także
do  Matki  Bożej,  prosząc  o  cudowne  przeniesienie  do  kraju
dzieciństwa. Skoro powrót fizyczny nie jest możliwy, ma się
dokonać dzięki poezji.

Epilog  „Pana  Tadeusza”  wyjaśnia  emocjonalne  źródła  utworu.
Mickiewicz przedstawia w nim atmosferę paryskiej emigracji:
polityczne spory, wzajemne oskarżenia, rozczarowanie i brak
nadziei.  W  takiej  sytuacji  wspomnienie  Litwy  staje  się
schronieniem  przed  bolesną  współczesnością.  Powrót  do
przeszłości  nie  jest  jednak  zwykłym  zapomnieniem  o
rzeczywistości.  Poeta  próbuje  ocalić  wartości,  które  mogą
pomóc narodowi przetrwać czas niewoli.

Soplicowo zostało ukazane jako uporządkowany, znajomy świat.
Ważną  rolę  odgrywają  w  nim  gościnność,  wspólne  posiłki,
polowania,  grzybobrania,  uczty,  rodzinne  opowieści  oraz
szacunek  dla  tradycji.  W  dworku  wiszą  portrety  narodowych
bohaterów,  a  stary  zegar  wygrywa  „Mazurek  Dąbrowskiego”.
Przeszłość nie znajduje się wyłącznie w podręcznikach. Jest
obecna  w  przedmiotach,  obyczajach,  muzyce  i  codziennych
zachowaniach.

Taki obraz miał szczególne znaczenie dla ludzi pozbawionych
własnego  domu.  Emigranci  mogli  w  czasie  lektury  ponownie
zobaczyć  znajome  krajobrazy,  usłyszeć  polską  mowę  i
przypomnieć  sobie  tradycyjne  obyczaje.  Mickiewicz  bardzo
dokładnie  opisuje  rośliny,  zwierzęta,  pogodę,  potrawy  i
zmieniające się pory dnia. Jego poezja uruchamia wzrok, słuch,
smak i węch czytelnika. Ojczyzna zostaje odbudowana w słowie
niemal jako rzeczywistość dostępna zmysłom.

Terapeutyczną funkcję pełnią również opisy przyrody. Natura w
„Panu Tadeuszu” jest harmonijna, piękna i bliska człowiekowi.
Zachody słońca, lasy, pola, stawy oraz koncerty ptaków i żab



tworzą świat, w którym można odnaleźć porządek zakłócony przez
historię.  Cykliczny  rytm  przyrody  przeciwstawia  się
doświadczeniu politycznej katastrofy. Państwo mogło zniknąć z
mapy, lecz ojczysty krajobraz nadal trwa w pamięci i kulturze.

Ważnym lekarstwem na rozpacz okazuje się humor. Bohaterowie
epopei często zachowują się śmiesznie, wdają się w spory,
przesadzają i ulegają emocjom. Kłótnia Asesora z Rejentem o
psy myśliwskie, miłosne pomyłki Tadeusza, pozy Telimeny czy
zachowanie  Hrabiego  łagodzą  powagę  narodowej  tematyki.
Mickiewicz  pozwala  czytelnikowi  śmiać  się  z  rodaków,  nie
odbierając im sympatii i godności. Humor przywraca normalność
oraz  chroni  pamięć  o  ojczyźnie  przed  zamienieniem  jej  w
posępny pomnik.

Poeta nie przedstawia jednak dawnej Polski jako świata wolnego
od  wad.  Szlachtę  cechują  porywczość,  skłonność  do  kłótni,
prywatne  ambicje,  warcholstwo  i  niezdolność  do
podporządkowania własnych interesów dobru wspólnemu. Zajazd na
Soplicowo jest dowodem, że dawne obyczaje mogą prowadzić do
chaosu  i  osłabienia  narodu.  Mickiewicz  kocha  przedstawiony
świat, lecz jednocześnie zdaje sobie sprawę, że nie można go
po prostu odtworzyć.

Najpełniej proces moralnego uzdrowienia pokazują dzieje Jacka
Soplicy.  Jako  młody  szlachcic  jest  człowiekiem  dumnym,
gwałtownym i niezwykle wrażliwym na punkcie własnego honoru.
Odrzucony przez Stolnika Horeszkę, zabija go w chwili gniewu
podczas rosyjskiego ataku na zamek. Jego czyn zostaje uznany
za zdradę, choć nie był wcześniej zaplanowaną współpracą z
wrogiem.  Soplica  krzywdzi  innych  i  niszczy  własne  życie,
ponieważ nie potrafi zapanować nad urażoną ambicją.

Przemiana  w  księdza  Robaka  oznacza  odrzucenie  dawnego
indywidualizmu. Bohater rezygnuje z nazwiska, osobistej sławy
i pozycji społecznej. Jako emisariusz przygotowuje powstanie
na Litwie, przenosi tajne wiadomości, jednoczy ludzi i służy
sprawie narodowej. Nie szuka efektownej, bohaterskiej śmierci,



lecz podejmuje długotrwałą, niebezpieczną i anonimową pracę.
Jego działalność staje się pokutą, ale również dowodem, że
człowiek może przekroczyć własną przeszłość.

Dzieje  Jacka  mają  sens  terapeutyczny  zarówno  w  wymiarze
jednostkowym,  jak  i  narodowym.  Najcięższa  wina  nie  musi
całkowicie przekreślać człowieka, jeżeli potrafi on ją uznać,
podjąć odpowiedzialność i naprawiać wyrządzone zło. Podobną
drogę  może  przejść  wspólnota  narodowa.  Polska  nie  odzyska
wolności przez bezkrytyczne rozpamiętywanie dawnej wielkości.
Musi rozpoznać własne błędy, przezwyciężyć anarchię i nauczyć
się solidarnego działania.

Scena  spowiedzi  oraz  śmierci  Robaka  przynosi  pojednanie
zwaśnionych  rodów.  Gerwazy,  przez  lata  żyjący  pragnieniem
zemsty,  przebacza  umierającemu.  Małżeństwo  Tadeusza  i  Zosi
ostatecznie  łączy  Sopliców  z  Horeszkami.  Konflikt,  który
zatruwał życie kolejnych ludzi, zostaje zakończony. Mickiewicz
pokazuje, że przyszłość może powstać dopiero po przerwaniu
dziedziczonej nienawiści.

Zapowiedzią nowego porządku jest decyzja Tadeusza i Zosi o
uwolnieniu  chłopów  oraz  nadaniu  im  ziemi.  Pomysł  ten  ma
jeszcze  charakter  paternalistyczny,  ponieważ  to  właściciele
podejmują decyzję w imieniu poddanych, ale oznacza wyraźne
przekroczenie dawnych stosunków społecznych. Ojczyzna nie może
odrodzić się jako państwo oparte na krzywdzie i nierówności.
Odzyskanie  wolności  politycznej  powinno  łączyć  się  z
rozszerzeniem  wolności  osobistej.

W  „Panu  Tadeuszu”  pojawia  się  również  obraz  solidarności
rodzącej  się  w  obliczu  wspólnego  zagrożenia.  Spór  między
mieszkańcami Soplicowa i uczestnikami zajazdu traci znaczenie,
gdy  wszyscy  muszą  przeciwstawić  się  rosyjskim  żołnierzom.
Dawni przeciwnicy zaczynają działać razem. Mickiewicz pokazuje
w  ten  sposób,  że  Polacy  są  zdolni  przezwyciężyć  prywatne
konflikty, kiedy rozpoznają rzeczywistego wroga i wspólny cel.



Wkroczenie  wojsk  Napoleona  w  1812  roku  budzi  entuzjazm  i
nadzieję  na  odzyskanie  niepodległości.  Epopeja  kończy  się
przed klęską wyprawy na Moskwę, choć autor i jego czytelnicy
doskonale znali dalszy przebieg wydarzeń. Nie jest to zwykłe
przemilczenie faktów. Mickiewicz zatrzymuje opowieść w chwili
zbiorowego  uniesienia,  pozwalając  ocalić  moment,  w  którym
wolność wydawała się bliska. Jednocześnie wiedza o przyszłej
katastrofie nadaje zakończeniu ton dyskretnego smutku.

Koncert  Jankiela  staje  się  muzyczną  opowieścią  o  historii
Polski. Przypomina Konstytucję 3 maja, zdradę targowicką, rzeź
Pragi,  powstanie  Legionów  i  nadzieje  związane  z  generałem
Dąbrowskim.  Muzyka  pozwala  wspólnocie  przeżyć  jednocześnie
dumę, ból, wstyd i nadzieję. Nie usuwa pamięci o klęskach,
lecz  układa  je  w  znaczącą  całość.  Ma  więc  wyraźnie
terapeutyczną  funkcję:  umożliwia  zbiorowe  przepracowanie
przeszłości.

Podobne  znaczenie  ma  końcowy  polonez.  Taniec  jednoczy
bohaterów i na chwilę przywraca wspólnocie harmonię. Prowadzi
go Podkomorzy, określany jako ostatni przedstawiciel dawnego
obyczaju.  W  całym  utworze  często  powraca  słowo  „ostatni”:
oglądamy  ostatni  zajazd,  ostatniego  Woźnego  Trybunału  i
ostatnich znawców dawnych tradycji. „Pan Tadeusz” jest więc
nie tylko pogodną opowieścią o utraconym świecie, ale również
elegią pożegnalną.

Terapeutyczny  sens  epopei  nie  polega  zatem  na  prostym
zaprzeczaniu stracie. Mickiewicz pozwala czytelnikowi najpierw
odzyskać ojczyznę we wspomnieniu, a następnie świadomie się z
nią pożegnać. Zachowuje to, co w dawnej kulturze było piękne i
wartościowe,  ale  nie  ukrywa  jej  wad  ani  nie  twierdzi,  że
przeszłość może powrócić w niezmienionej postaci. Pamięć ma
stać się podstawą przyszłości, a nie więzieniem.

„Księgi narodu polskiego i pielgrzymstwa polskiego” oraz „Pan
Tadeusz”  proponują  zatem  dwa  różne  rodzaje  duchowego
uzdrowienia.  „Księgi”  posługują  się  językiem  proroctwa,



religijnym  sensem  dziejów  i  wizją  przyszłej  misji.
Przekształcają emigranta w pielgrzyma, a narodową klęskę w
etap prowadzący do odrodzenia. „Pan Tadeusz” leczy poprzez
wspomnienie  domu,  piękno  przyrody,  humor,  możliwość
przebaczenia  i  obraz  wspólnoty  zdolnej  do  przemiany.

Oba  utwory  łączy  przekonanie,  że  samo  pocieszenie  nie
wystarcza.  Nadzieja  musi  prowadzić  do  pracy  nad  sobą,
pojednania i odpowiedzialności za innych. „Księgi” formułują
tę zasadę wprost, jako moralny program dla emigracji. „Pan
Tadeusz” przedstawia ją w losach bohaterów, szczególnie Jacka
Soplicy. Człowiek i naród mogą się odrodzić, jeśli uznają
własne winy, przezwyciężą egoizm oraz podejmą wytrwałą służbę
dobru wspólnemu.

Literacka terapia Mickiewicza nie usuwa rzeczywistych przyczyn
cierpienia i nie rozwiązuje wszystkich problemów politycznych.
Pozwala  jednak  zachować  tożsamość,  odnaleźć  sens  klęski  i
wyobrazić  sobie  przyszłość.  Właśnie  dlatego  oba  dzieła
odegrały  tak  wielką  rolę  w  polskiej  kulturze.  Uczyły,  że
utrata państwa nie musi oznaczać śmierci wspólnoty, dopóki
istnieją pamięć, język, zdolność do solidarności oraz nadzieja
na moralne i polityczne odrodzenie.

Lista  lektur:  Księgi  narodu  polskiego  i  pielgrzymstwa
polskiego,  Pan  Tadeusz

Jeśli  szukacie  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebujecie  korepetycji,  konsultacji  to  polecamy  stronę
pisanie prac - fachowa pomoc w pisaniu prac - oczywiście tylko
w granicach prawa.

https://pisanieprac.edu.pl/

